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Z aw arto ść : I. PA R A F IA L N E  RADY ŚW IE C K IC H  W A U ST R II. 1. T eologiczno- 
-h is to ry czn e  p o d staw y  ra d  p a ra f ia ln y ch . — 2. S tru k tu ra  i dzia ła lność  ra d y  
p a ra f ia ln e j. — 3. A k tu a ln a  dzia ła lność  ra d  p a ra f ia ln y ch . — 4. N iek tó re  w n io ­
sk i p a s to ra ln e . II. W SPÓ LN O TY  ŻY C IA  C H R Z E ŚC IJA Ń SK IE G O . 1. Z h is to rii 
w spó lno t. — 2. R uch  so d a licy jn y  w  Polsce. — 3. W spółczesne p rzem ian y . —
4. M ary jność . — 5. S tru k tu ra  o rg an izacy jn a  *.

I. PA R A FIA L N E  RAD Y  ŚW IE C K IC H  W A U ST R II

K ośció ł w  A u s tr ii p rzeży ł w  dn iach  od 9 do 13 w rześn ia  1983 ro k u  w ie lk ie  
w y d arzen ie  h is to ryczne , ja k im  b y ła  w izy ta  p a s to ra ln a  O jca św iętego  J a n a  
P a w ł a  II. O jciec św ię ty  p rzy b y ł do A u str ii, ab y  w ziąć u d z ia ł w  o rg an i­
zow anym  w  ty m  czasie „D niu  K a to lik ó w ” (K a th o lik en ta g ), k tó ry  trw a ł trzy  
dni, a le  n a d  jego  p rzy g o to w an iem  p raco w an o  od dłuższego czasu. O rg an iza ­
c ję  te j w ie lk ie j m a n ife s ta c ji k a to lik ó w  a u s tr ia c k ic h  n a  szczeblu  p a ra f ia ln y m  
p rze ję ły  w  dużej m ierze  ra d y  p a ra f ia ln e , d z ia ła jące  p rzy  każdej p a ra f ii . C zym  
są  ra d y  p a ra f ia ln e  w  A u str ii, ja k ie  są  teo log iczne p o d staw y  ich  fu n k c jo n o w a­
n ia  o raz  w  ja k i sposób ra d y  te  d z ia ła ją  obecnie? P ró b a  odpow iedzi n a  p o s ta ­
w ione p y tan ia , być m oże, s ta n ie  się im pu lsem  do dzia ła lności podobnych  ra d  
p a ra f ia ln y c h  w  rzeczyw istośc i K ościoła polskiego.

1. T eo log iczno-h isto ryczne po d staw y  ra d  p a ra f ia ln y c h

M ów iąc o teo log icznych  p o d staw ach  r a d  p a ra f ia ln y c h  trz eb a  z kon iecz­
ności po ruszyć  p ro b lem  ob razu  K ościo ła p rzedsoborow ego  i m odelu  K ościoła 
w y p raco w an eg o  przez  Sobór W a ty k a ń sk i II. S obór W a ty k a ń sk i II  u k aza ł rz e ­
czyw istość K ościoła jak o  now ego L u d u  Bożego, k tó ry  je s t w  drodze. K ościół 
p rzedsobo row y  b y ł podzielony  ja k b y  n a  dw a sek to ry . Z jed n e j s tro n y  s ta li 
w yśw ięcen i słudzy  o łta rza , począw szy od pap ieża  poprzez b iskupów  aż do k s ię ­
ży i członków  zakonów . Po  d rug ie j s tro n ie  by ł K ościół la ików , K ościół „słu ­
ch a ją c y ”, m a ją c y  w cie lać  w  życie za lecen ia  i n a u k ę  K ościo ła „n aucza jącego”. 
W  tak ie j sy tu a c ji p o jaw iła  się w  do k u m en tach  Soboru  W atykańsk iego  II  d łu ­
go oczek iw ana i p o trzeb n a  n a u k a  K ościoła o n im  sam ym . W  K o n s ty tu c ji do ­
g m a tyc zn e j  o K ościele  czy tam y: „C h ry stu s P an , K ap łan  w zię ty  spośród  ludu , 
n ow y  lu d  uczyn ił k ró le s tw em  i k a p ła n a m i B ogu i O jcu  sw em u. O chrzczeni 
bow iem  pośw ięcen i są  p rzez  od rodzen ie  i n am aszczen ie  D uchem  Ś w iętym , 
ja k o  dom  duchow y i św ię te  k ap łań s tw o , ab y  przez  w szystk ie  w łaśc iw e  ch rze ­
śc ijan in o w i uczy n k i sk ład ać  o fia ry  duchow e i głosić m oc Tego, k tó ry  w ezw ał 
ich  z c iem ności do sw ego p rzedziw nego  św ia t ła ” (KK 10). W  dalszych  ro zw a­
żan iach  n a  te m a t k a p ła ń s tw a  pow szechnego  zaznacza sobór różn icę  is to ty  p rzy  
jednoczesnym  p rzy p o rząd k o w an iu  k a p ła ń s tw a  w ie rn y ch  i k a p ła ń s tw a  u rzęd o ­
w ego. „K ap łań stw o  zaś pow szechne w ie rn y c h  i k ap łań s tw o  urzędow e, czyli 
h ie ra rch iczn e , choć ró żn ią  się is to tą , a  n ie  s to p n iem  ty lko, są  sobie je d n a k

* R ed ak to re m  n in ie jszego  b iu le ty n u  je s t  ks. E ugen iusz  W e r  o n  SAC,
O łtarzew .
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w zajem n ie  p rzy p o rząd k o w an e ; jed n o  i d ru g ie  bow iem  w  w łaśc iw y  sobie sposób 
uczestn iczy  w  jed n y m  k a p ła ń s tw ie  C h ry stu so w y m ” (KK 10).

S oborow a n a u k a  n a  te m a t k a p ła ń s tw a  w ie rn y ch  s ta ła  się  im pu lsem , k tó ­
r y  pozw olił odkryć  K ościół ja k o  ak ty w n y  L ud  Boży. M iejsce daw n y ch  s t ru k ­
tu r  w e rty k a ln y c h  m u sia ł z kon ieczności uzupełn ić  p o rząd ek  h o ry zo n ta ln y  w y ­
ra ż a ją c y  się w  b ra te rsk im  w sp ó łd z ia łan iu  członków  L u d u  Bożego. P o d staw y  
zm ian  w  k ie ru n k u  now ego p o rząd k u  z n a jd u ją  się tak że  w  w ie lu  in n y ch  do­
k u m en tach  soborow ych  m ów iących  o zad an iach  b iskupów , k ap łan ó w  i la ików , 
ja k  rów nież  w  K o n s ty tu c ji d u szp a s te rsk ie j o K ościele  w  św iecie  w sp ó łczes­
n y m .  P o trzeb a  w sp ó łd z ia łan ia  i odpow iedzia lności w szy stk ich  członków  K ościo­
ła  je s t cechą c h a ra k te ry s ty c z n ą  n a u k i zaw arte j w  ty ch  dokum en tach . P rzed e  
w szy stk im  św ieccy  u zy sk a li soborow e poparc ie , k tó re  s ta ło  się zach ę tą  do 
b a rd z ie j ożyw ionej dz ia ła lności w  K ościele k a to lick im . W  D ekrecie  o aposto l­
s tw ie  św ieck ich  żąda  się od n ic h  zdecydow anego  zaangażow an ia  w  sp ra w y  
K ościoła. „Św ieccy w sp ó łp racu jąc  w e w łaśc iw y  sobie  sposób z h ie ra rc h ią  (np. 
w  ra m a c h  A kcji K ato lick ie j) p rzy n o szą  sw o je  dośw iadczen ia , p rz y jm u ją  od ­
pow iedzia lność  za k ie ro w n ic tw o , za rozeznan ie  w a ru n k ó w  w  ja k ic h  m a się 
p row adz ić  dzia ła lność  d u szp as te rsk ą  K ościoła, o raz  za p lan o w an ie  i re a liz ac ję  
p ro g ra m u  d z ia ła n ia ” (DA 20). Św ieccy  są  w ięc ró w n ież  odpow iedzia ln i za 
re a liz a c ję  p ro g ram u  d z ia łan ia  K ościo ła. T ym  sam y m  zaleca się h ie ra rc h ii obo­
w iązek  w s p ó l n e j  odpow iedzia lności za  p rzyszłość K ościoła. Z alecen ie  od­
pow iedz ia lnośc i w spó lne j la ików  z h ie ra rc h ią  je s t  bazą, n a  k tó re j p o w sta ły  
p a ra f ia ln e  ra d y  św ieck ich  *.

W spó łp raca  m iędzy  h ie ra rc h ią  a k a to lik am i św ieck im i is tn ia ła  n a tu ra ln ie  
ju ż  p rzed  S oborem  W a ty k a ń sk im  II. P rzy k ład em  ścisłego w spó łdz ia łan ia  
św ieck ich  z h ie ra rc h ią  je s t  np . A k c ja  K a to licka . W  w ie lu  d iecezjach  a u s t r ia ­
ck ich  is tn ia ły  p rzed  Soborem  W aty k a ń sk im  II  tzw . k o m ite ty  czy też  kom isje  
p a ra f ia ln e . N ie b y ły  one je d n a k  znane  w  k ażd e j p a ra f ii . P o n ad to  re p re z e n ­
to w ały  one ty lko  n ie k tó re  zw iązk i czy o rgan izacje , a  n ie  c a łą  w sp ó ln o tę  p a ­
ra f ia ln ą . Z w iązk i te  n ie  b y ły  zako tw iczone w  p o d staw o w y ch  s tru k tu ra c h  k o ­
ścielnych. N ie m ia ły  w ięc p o d staw  do rep re z e n ta c ji i do p ra w n e j działalności 
w  dan e j w spólnocie.

S obór w y p raco w ał n ow y  m odel K ościoła, n a  tle  k tó rego  zm ien ił się s to su ­
n e k  g ru p  k a to lik ó w  św ieck ich  do k le ru . O ile w sp ó łp raca  k a to lik ó w  św ieck ich  
z h ie ra rc h ią  m a p rzyn ieść  oczek iw ane sukcesy , o ty le  zm ien ić  się  m u szą  do­
tychczasow e s t ru k tu ry  te j w spó łp racy .

N ie ty lko  je d n a k  odnow iony  m odel K ościoła je s t  p u n k te m  w y jśc ia  r e o r ­
g an iza c ji d u szp as te rs tw a . Z m ien iło  s ię  tak że  ro zu m ien ie  św ia ta  i cz łow ieka 
w  n aszy m  stu lec iu . D u szp aste rstw o  m oże być ow ocne, je ś li w eźm ie  pod  u w a ­
gę zm iany  zachodzące w  św iecie  i w  spo łeczeństw ie . P rze jśc ie  ze s t ru k tu r  
a g ra rn y c h  do k u ltu ry  p rzem ysłow ej stw orzy ło  ca łkow ic ie  n o w ą  bazę  rów n ież  
d la  życia K ościoła w  A u strii. Z m ian a  m en ta ln o śc i ludzk ie j s ta w ia  K ościół 
c iąg le  p rzed  now ym i sy tu ac jam i. S ta ra  s t ru k tu ra  K ościoła zm ien ia  się pow oli. 
K ośció ł je s t zm uszony  zapuszczać k o rzen ie  w szędzie  tam , gdzie obecnie ży je  
człow iek. W spó lno ta  ludz i je s t dz is ia j d z ia ła jącym  podm io tem  K ościoła. K o­
śció ł n ie  m oże się odnow ić p rzez  p o w o łan ie  s t ru k tu r  i fo rm , k tó re  zo staną  
n a rzu co n e  „z g ó ry ”. O dnow a K ościoła p rzychodzi ze z rozum ien ia  w spó łp racy  
i odpow iedzia lności zarów no  h ie ra rc h ii ja k  i ludz i św ieck ich . To w łaśn ie  
św ieccy  p rzyczyn ili s ię  znacznie  do pow o łan ia  p ie rw szy ch  ra d  p a ra f ia ln y c h  
w  R F N  w  lu ty m  1967 r o k u 2. N a te re n ie  A u s tr ii ra d y  p a ra f ia ln e  św ieck ich  
pow o ła ł o fic ja ln ie  Synod  D iecezja lny  w  W iedn iu  w  1971 roku . P ro m u lg o w a­
n ia  p a ra f ia ln y c h  ra d  św ieck ich  d la  ca łe j A u s tr ii dokonano  je s ien ią  1974 ro k u  3.

1 D ek re t o a p o sto ls tw ie  św ieck ich  su g e ru je  is tn ien ie  podobnych  ra d  n a  
szczeb lu  m ięd zy p a ra fia ln y m  i m iędzy  d iecez ja lnym  (por. D A  26).

2 F . O e r  t  e 1, P ja rrg em e in d era t e rn s tg en o m m en , L im b u rg  1970, 19.
3 P rom ulga tion  des P fa rrg em ein d era te s , W iener D iö zesan b la tt (1977) z. 4.
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2. S tru k tu ra  i dz ia ła lność  ra d y  p a ra f ia ln e j

C zym  są  w łaśc iw ie  ra d y  św ieck ich? O dpow iedź zn a jd u jem y  w  w ied eń sk im  
m iesięczn iku  d iecezja lnym , gdzie czy tam y: „ P a ra f ia ln a  ra d a  św ieck ich  je s t 
ow ym  g rem iu m  p a ra f ii , k tó re  w spó łodpow iedzia lne  pom aga proboszczow i — 
w  ra m a c h  p raw o d aw s tw a  d iecezja lnego  — d aw ać  odpow iedzi n a  p o d staw o w e 
p ro b lem y  życia p ara f ia ln eg o , decydu je  razem  z proboszczem  i tro szczy  się 
o u rzeczy w is tn ien ie  pow zię tych  p o stan o w ień ” 4. T a k  p o ję ta  ra d a  p a ra f ia ln a  
św ieck ich  je s t upow ażn iona  do w spó lne j odpow iedzia lnośc i za p rzyszłość d a ­
n e j p a ra f ii . O to je j z a d a n ia 8.

A. Z a d a n i a  r a d y  p a r a f i a l n e j

1. R ada  o k reś la  koncepc ję  p racy  d u szp as te rsk ie j n a  te re n ie  p a ra f ii . C ho­
dzi tu  o u s ta le n ie  lin ii p racy  p a s to ra ln e j, je j  k o o rd y n ac ję  w  poszczególnych 
częściach  p a ra f ii  (np. kościo ły  filia lne), ja k  ró w n ież  ro zd z ia ł p ra c  w  zak res ie  
u rzeczy w is tn ian ia  się  K ościo ła pom iędzy  p a ra f ią  m ac ie rzy s tą  a je j filiam i. 
W  szczególności ra d a  p a ra f ia ln a  o m aw ia  p ro g ra m  d u szp as te rsk i zw iązany  
z p rzep o w iad an iem  S łow a Bożego, li tu rg ią  i pom ocą p o trzeb u jący m  (caritas).

2. R ad a  p a ra f ia ln a  św ieck ich  je s t  u p ow ażn iona  do p o d e jm o w an ia  za rz ą ­
dzeń o rg an izacy jnych , ja k ie  są  w y m ag an e  w  k o n k re tn e j p a ra f ii . M oże to  być 
np. w y su w an ie  w n iosków  i p o stu la tó w  do ra d y  d ek an a ln e j, w y su w an ie  p ro ­
pozycji p e rso n a ln y ch , za tw ie rd zan ie  p o w sta jący ch  g ru p  i zw iązków . R ada  tr o ­
szczy się  o d o b rą  w sp ó łp racę  is tn ie jący ch  w  dan e j p a ra f i i  s to w arzy szeń  
i zw iązków .

3. P ra w e m  ra d y  je s t  w spó łodpow iedzia lność  za a d m in is tra c ję  dób r p a ra ­
fia ln y ch . O m aw ia  ona p la n  gospodarczy  n a  k o le jn y  ro k , np . p ro je k t rozbudo ­
w y  b u d y n k ó w  kościelnych . W szystk ie  p rzedsięw zięcia  n a tu ry  gospodarczej w y ­
m ag a jące  w iększych  n a k ła d ó w  fin an so w y ch  są  je d n a k  w  A u s tr ii om aw iane  
n a  p łaszczyźnie  diecezji.

4. R ad a  p a ra f ia ln a  tro szczy  się  o u rzeczy w is tn ien ie  pow zię tych  p lanów . 
S p raw o zd an ie  z dz ia ła lności p a ra f ia ln e j sk ła d a  się  n a  posiedzen iu  ra d y  w  k o ń ­
cu  ro k u  kalendarzow ego .

5. W y konyw an ie  szeregu  in n y ch  zadań , ja k ie  ja w ią  się  w  zależności od 
p rob lem ów  i p ro f ilu  o k reś lone j p a ra f ii.

B. S k ł a d  r a d y  p a r a f i a l n e j

R ada  p a ra f ia ln a  sk ład a  się z członków  urzędow ych , k tó rzy  z n a tu ry  rz e ­
czy do n ie j na leżą . N a jw ięk szą  liczbę s tan o w ią  członkow ie w y b ran i, k tó ry ch  
w y b ie ra  w sp ó ln o ta  p a r a f ia ln a e. P o n ad to  do ra d y  p a ra f ia ln e j n a leżą  członko­
w ie delegow an i i m ianow an i.

1. C złonkow ie u r z ę d o w i .  U rzędow ym i cz łonkam i ra d y  p a ra f ia ln e j są: 
p roboszcz i in n i księża  p ra c u ją c y  w  p a ra f ii , d iakon i, a sy s ten c i p a s to ra ln i, 
k tó rzy  au to m aty czn ie  n a leżą  do ra d y  p a ra f ia ln e j, jeś li są  o fic ja ln ie  z a tru d n ie ­
n i w  p a ra f ii .

4 T a m że , 49.
5 P or. In s t i tu t  fü r  K irch lich e  S ozia lfo rschung  des B istum s E ssen, E in s te l­

lungen , M o tive  u n d  W er to r ien tie ru n g en  der M itg lied er der P fa rrg em ein d e-  
rä te  E ssen  1972, 72 nn .

6 Sposób w y borów  om ów im y poniżej.
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2. C złonkow ie w y b r a n i .  L iczba w y b ra n y c h  członków  ra d y  p a ra f ia ln e j 
je s t z góry  u s ta lo n a  i uza leżn iona  od liczby m ieszkańców  p a ra f ii :7

L iczba p a ra f ia n L iczba rad n y ch

do 3 000 6
do 6 000 9
do 10 000 12
do 15 000 15
do 20 000 18

p o n ad  20 000 21

W  p a ra f ia c h , gdzie je s t  w ięcej kościo łów  filia ln y ch , każd y  z n ich  p o w i­
n ie n  być re p rezen to w an y  w  rad z ie  p a ra f ia ln e j.

3. C złonkow ie d e l e g o w a n i .  K ażda z dz ia ła jący ch  w  p a ra f ii  g ru p  i o r­
g an izac ji je s t  upow ażn iona  do delegow an ia  sw ojego  p rzed s taw ic ie la  do ra d y  
p a ra f ia ln e j. L iczba członków  de legow anych  n ie  m oże p rzek raczać  1/3 liczby 
cz łonków  w y b ran y ch . R ów nież g ru p a  k a tech e tó w  m oże delegow ać sw ojego 
p rzed s taw ic ie la . Je ś li w  p a ra f ii  is tn ie je  dom  zakonny , m oże tak że  być w  r a ­
dzie rep rezen to w an y .

4. C złonkow ie m i a n o w a n i .  P roboszcz m oże m ian o w ać  osoby, k tó re  
ze w zg lędu  n a  osobiste  k w a lif ik ac je , pozycję  społeczną, znajom ość tem atu , 
m ogą przyczyn ić  się  do p e łn ie jsze j rea liz ac ji z ad ań  ra d y  p a ra f ia ln e j. M usi 
je d n a k  w  ty m  w zględzie  w y słu ch ać  op in ii pozosta łych  członków  now o k o n ­
s ty tu u ją c e j się  ra d y  p a ra f ia ln e j.

O d k a n d y d a tó w  do ra d y  p a ra f ia ln e j w y m ag a  się  sp e łn ien ia  szeregu  w a ­
ru n k ó w . P rzed e  w szy stk im  k a n d y d a t m usi p rzyna leżeć  do K ościoła k a to lic ­
kiego. P o n ad to  k a n d y d u ją c y  p o w in ien : m ieszkać  w  dan e j p a ra f ii; p rz y n a j­
m n ie j od ro k u  b ra ć  czynny  u d z ia ł w  życiu p a ra f ia ln y m ; n ie  być w yłączony  
m ocą p ra w a  kanon icznego  ze w sp ó ln o ty  K ościoła; p łac ić  sy s tem aty czn ie  po ­
d a te k  koście lny ; p rzy jąć  sa k ra m e n t b ie rzm o w an ia ; być w ażn ie  w y b ran y m  do 
ra d y  p a ra f ia ln e j;  ukończyć 16 la t  życia.

C. S t r u k t u r a  r a d y  p a r a f i a l n e j

Do s t ru k tu ry  ra d y  p a ra f ia ln e j n a leżą  je j o rgana . S ą to:
1. P rzew odn iczący . J e s t  n im  proboszcz. P rzew odn iczący  zw ołu je  i p ro w a ­

dzi p osiedzen ia  ra d y  p a ra f ia ln e j. P ro w ad zen ie  posiedzen ia  m oże p rzekazać  
sw o jem u  zastępcy . J e s t  odpow iedzia lny  bezpośredn io  za c a ło k sz ta łt p ra c  ra d y  
p a ra f ia ln e j.

2. Z astępca  p rzew odniczącego . Jeg o  zad an iem  je s t w y p ełn ien ie  fu n k c ji 
p rzew odn iczącego  w  w y p ad k u , gdy  te n  n ie  je s t obecny n a  zeb ran iu  rad y . 
J e s t  bezp o śred n im  do rad cą  proboszcza.

3. Z a rząd  ra d y  p a ra f ia ln e j. Z a rząd  sk ład a  się z p roboszcza, jego  zastępcy, 
w ik a riu szy , a sy s ten tó w  p a s to ra ln y c h  o raz  in n y ch  członków . C złonkow ie ci są  
w y b ie ra n i spośród  g rem iu m  rad y . Ich  liczba n ie  m oże p rzek raczać  1/3 ogólnej 
liczby  członków  rad y . Z ad an iem  z a rząd u  je s t p rzyg o to w an ie  posiedzen ia  ra d y  
p a ra f ia ln e j, o sta teczna  decyzja  w  sp raw ach  spo rnych , tro sk a  o u rzeczy w is tn ie ­
n ie  p o stanow ień , ja k ie  pow zię to  n a  posiedzen iu . W  p a ra f ia c h , gdzie liczba

7 O dnosi się do d iecezji w ied eń sk ie j. H ans S c h r o b e r  p o d a je  nieco 
in n ą  liczbę członków  w y b ra n y c h  w  s to su n k u  do liczby m ieszkańców  p a ra fii. 
P o r. H. S c h r o b e r ,  D er P fa rrg em ein d era t als g esa m tk irch lich e  A u fgabe , 
T r ie r  1971, 105.



członków  ra d y  n ie  p rzek racza  10 osób, n ie  je s t w y m ag an y  za rząd  rad y . Jego  
zad an ia  p rz e jm u je  przew odniczący , jego  zastęp ca  i sek re ta rz , k tó reg o  w y b ie ra  
now o u k o n sty tu o w an a  rad a .

4. P ozosta li członkow ie w y b ran i d rogą  dem o k ra ty czn y ch  w yborów .

D. W y b o r y  d o  r a d y  p a r a f i a l n e j

W iększość p a ra f ii  a u s tria c k ic h  p rzep ro w ad z iła  w y b o ry  do ra d  p a ra f ia l­
n y ch  ju ż  d w u k ro tn ie . O sta tn io  w y b o ry  te  odby ły  się  25 k w ie tn ia  1982 ro k u  
(V ika r ia t u n te r  d em  W ien erw a ld ). O rgan izow ane  są  one z in ic ja ty w y  diecezji. 
Pom oce, ja k ie  są  p o trzeb n e  n a  w ie lu  e tap a ch  przygo tow aw czych , o trzym ały  
p a ra f ie  ze s tro n y  diecezji. K ad en c ja  r a d  p a ra f ia ln y c h  w  zależności od d ie ­
cezji trw a  3—4—5 la t. Po  zakończen iu  k a d e n c ji ra d y  p a ra f ia ln e j p rz e p ro w a ­
dza się  ca łkow ic ie  now e w ybory . T e rm in  w yborów  m usi być p o d an y  do w ia ­
dom ości w ie rn y ch  p rzy n a jm n ie j sześć m iesięcy  p rzed  dn iem  w yborów . P ro ­
boszcz p o w in ien  sobie w y b rać  do pom ocy p ięć in n y ch  osób, k tó re  n ie  k a n ­
d y d u ją  do rad y . O soby te  w y b ie ra ją  spośród  sieb ie  p rzew odn iczącego  kom isji 
w yborczej. K a n d y d a tó w  p ro p o n u ją  p a ra f ia n ie . Po  zestaw ien iu  lis ty  k a n d y d a ­
tów  na leży  w ysłać  p ow iadom ien ie  o ich  k an d y d a tu rze . D opiero  dobrow olna 
d e k la ra c ja  n a  p iśm ie  sp raw ia , że k a n d y d a tu ra  je s t  p raw om ocna . T rzy  ty ­
godnie  p rzed  w y b o ram i k an d y d ac i m a ją  być p rz e d s ta w ie n i ca łem u  g rem iu m  
p a ra f ia ln em u . Sposób p rzed s taw ien ia  je s t dow olny. Po ta jn y c h  i d em o k ra ­
tycznych  w y b o rach  k o m isja  zlicza głosy, spo rządza  p ro tokó ł, k tó ry  p rzesy ła  
s ię  do z a rząd u  diecezji. O dpis na leży  zachow ać w  a rch iw u m  p a ra fia ln y m . 
W ynik i w yborów  na leży  ogłosić w  n iedz ie lę  po p rzep ro w ad zo n y ch  w yborach .

3. A k tu a ln a  dzia ła lność  ra d  p a ra f ia ln y c h

Z apoznan ie  się z teo re ty czn ą  s tro n ą  p ro b lem u  ra d  p a ra f ia ln y c h  budzi 
p y ta n ie  o ich  codzienną, p ra k ty c z n ą  działalność. T rzeba  n a  ty m  m iejscu  
s tw ierdz ić , że n iek ied y  rzeczyw iście  r a d a  p a ra f ia ln a  św ieck ich  je s t  m oto rem  
ożyw iającym  w spó lno tę  p a ra f ia ln ą . N a n iej spoczyw ają  n a jw ażn ie jsze  zad an ia  
w y n ik a jąc e  z n a tu ry  p o słan n ic tw a  K o śc io ła 8.

D ziała lność ra d y  p a ra f ia ln e j rozpoczyna się  od p ierw szego  posiedzen ia . 
C zęsto tliw ość posiedzeń  ra d y  p a ra f ia ln e j je s t ró żn a  w  zależności od po trzeb  
w y n ik a jąc y ch  z żyw otności dane j p a ra f ii . O bow iązkow e są  je d n a k  p rz y n a j­
m nie j trz y k ro tn e  z e b ra n ia  w  c iągu  roku . P osiedzen ie  ra d y  p rzy g o to w u je  je j 
z a rząd  w spó ln ie  z p rzew odn iczącym . Z ap roszen ie  n a  posiedzen ie  o trzy m u ją  
członkow ie od przew odn iczącego  ra d y  p rz y n a jm n ie j n a  osiem  dn i p rzed  te r ­
m inem  p o s ie d z e n ia 9. W zap roszen iu  p isem n y m  w yznacza się czas, m iejsce 
i p ro g ram  posiedzen ia  ra d y  p a ra f ia ln e j.

Z a raz  n a  p ie rw szy m  posiedzen iu  ra d y  p a ra f ia ln e j na leży  dokonać roz­
dz ia łu  p rac  n a  poszczególne kom isje  10.

K o m i s j a  d o  s p r a w  l i t u r g i i .  W  w ie lu  p a ra f ia c h  tę  w łaśn ie  ko­
m is ję  pow oływ ano  w  p ie rw sze j k o le jn o śc i11. O dnow iona litu rg ia  posoborow a 
je s t dom eną n ie  ty lko  proboszcza, a le  całe j p a ra f ii . L itu rg ia  n ie  je s t m o­
nologiem , lecz d ialog iem  w ie lb iącym  Boga. D latego  w n iosk i i p ropozycje  od­
noszące się do u d z ia łu  w ie rn y ch  w  li tu rg ii są  n ie  ty lko  żyw o dysku tow ane ,
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8 P o r. In s t i tu t  fü r  S ozia lfo rschung , P fa rrg em e in d erä te , W ien  1979, 13 nn.
9 J . M e i e r ,  Die lebend ige  P fa rrg em e in d era ts itzu n g , R eg en sb u rg  1977, 48.
10 W p a ra f ia c h  n iew ie lk ich , gdzie liczba rad có w  p a ra f ia ln y c h  je s t m ała, 

za o k reś lony  dział p racy  odpow iedzia lna  je s t  osoba oddelegow ana. P rzew o d ­
n iczący  dane j k o m isji są  de legow an i n a  k u rsy  fo rm acy jn e  o rgan izow ane  na  
szczeb lu  diecezji.

11 F. O e r  t  e 1, dz. cy t., 76.
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a le  z n a jd u ją  sw e u rzeczy w is tn ien ie  w  litu rg ii n ied z ie ln e j, p rzy czy n ia jąc  się 
do je j głębokiego przeżycia  p rzez  w szystk ich  członków  zgrom adzen ia  l i tu r ­
gicznego. Np. m o d litw a  w ie rn y ch  odzw ierc ied la  ja sn o  czynny  u d z ia ł w ie rn y ch  
w  litu rg ii. P ro śb y  w staw ien n icze  są  p rzed s taw ian e  p rzez  up rzed n io  w y zn a ­
czonych św ieck ich  u czestn ików  litu rg ii.

K o m en ta rz  do czy tań  litu rg iczn y ch  p rzy g o to w u je  rów n ież  k o m is ja  l i tu r ­
giczna. P rzeb ieg  św ią t i u roczystości oko licznościow ych (np. E rn te d a n k fe s t  — 
uroczystość  dziękczynna za żniw a) je s t z lecony k o m isji litu rg iczn e j. C złonko­
w ie  kom isji tro szczą  się o w y stró j św ią ty n i i o łta rza . O ni sp ra w u ją  pieczę 
n a d  p a ra m e n ta m i i sp rzę tem  litu rg icznym . P o m ag a ją  w  p rzy g o to w an iu  u ro ­
czystej li tu rg ii  ch rz tu , b ie rzm o w an ia , b io rą  w  n ie j czynny  udział. P rzy g o to ­
w an ie ' n ab o żeń stw a  S łow a Bożego ja k  rów n ież  okolicznościow ych nab o żeń stw  
dow odzi, że św ieccy  m ogą w n ieść  dużo ożyw ien ia  w  życie litu rg iczn e  p a ­
ra fii.

K o m i s j a  d o  s p r a w  p r z e p o w i a d a n i a  S ł o w a  B o ż e g o .  
P rzed s taw ic ie le  te j k o m isji tro szczą  s ię  o odpow iedn i poziom  n au czan ia  k a ­
teche tycznego . O rg an izu ją  sp o tk an ia , sem in aria , k u rsy  doksz ta łca jące , re k o ­
lek c je  stanow e, dn i sk u p ien ia  d la  poszczególnych g rup . T roszczą się o p ro ­
pag o w an ie  P ism a  Ś w iętego  o raz  różnych  czasopism  re lig ijn y ch . Z a jm u ją  się 
b ib lio tek ą  p a ra f ia ln ą .

K o m i s j a  d o  s p r a w  p o m o c y  c h a r y t a t y w n e j  i s o c ­
j a l n e j .  N ależący  do o m aw ian e j k o m isji z n a ją  p a ra f ię  od s tro n y  je j p o trzeb  
soc ja lnych . M ają  w yczucie  i o rien tac ję , gdzie n a leży  udzielić  pom ocy  m a­
te r ia ln e j. C hodzi tu  np . o pom oc sam o tn y m  m atk o m , o o b ronę  życia  dzieci 
n ienarodzonych , pom oc sie ro to m  itd . W  ram ach  w sp ó łp racy  z m łodzieżą ko ­
m is ja  troszczy  się  o zabezpieczen ie  godziw ego spędzen ia  czasu  w olnego, p ró ­
b u je  za jąć  się m łodzieżą, k tó ra  ju ż  po p ad ła  w  k o n flik t z p raw em . D użo czasu  
za jm u je  tu ta j  p am ięć  o lu d z iach  w  podeszłym  w ieku . O rgan izow an ie  sp o tk ań  
sen io rów  p rzynosi im  poczucie rad o śc i i m iłego spędzen ia  czasu. R ów nież 
cho rzy  i upośledzen i m a ją  zabezp ieczony  k o n ta k t z p a ra f ią  dz ięk i kom isji 
pom ocy c h a ry ta ty w n e j. C horzy  są  odw iedzan i czy to  w  dom u, czy w  szp i­
ta lu .

K o m i s j a  d o  p r o p a g o w a n i a  w i a d o m o ś c i  o ż y c i u  p a ­
r a f i i .  P a ra f ia , k tó ra  ży je  sam a  d la  siebie, n ie  sp e łn ia  w a ru n k u  pow szech­
ności. K ościół je s t d la  ludzi. D la tego  m ożliw ie w szyscy  w in n i być p o in fo rm o ­
w an i o poszczególnych o b jaw ach  życia para fia ln eg o . R ed ag u je  się tzw . lis t p a ­
ra f ia ln y  (P fa rrbrie f) ł2. B ardzo  często za jm u je  się  n im  proboszcz. P rzez  lis ty  
m a on m ożność d o ta rc ia  do tych , k tó rzy  n ie  b io rą  sy s tem aty czn ie  u dz ia łu  
w  życiu  K ościoła m iejscow ego. R ów nież sp raw a  red ag o w an ia  gazetek , gab lo t 
leży w  k o m p e ten c ji o m aw iane j kom isji.

K o m i s j a  d o  s p r a w  g o s p o d a r c z o - f i n a n s o w y c h .  K ościół
je s t in s ty tu c ją , k tó ra  tak że  p o trzeb u je  środków  finansow ych . W  sposób odpo­
w ied z ia ln y  trz eb a  n im i zarządzać . S tąd  p ra w ie  w szy stk ie  p rzedsięw zięc ia  f i ­
n an so w e są  o m aw ian e  k o lek ty w n ie  n a  posiedzen iu  rad y . O sta teczn ą  decyzję 
p o d e jm u je  proboszcz. O b u dow ie  czy rozbudow ie  pom ieszczeń  p a ra f ia ln y c h  
decydu je  rów n ież  om aw ian a  kom isja . N ależy  zauw ażyć, że księża  au s tria c cy  
o trzy m u ją  s ta łą  p e n s ję  w y p łacan ą  z p o d a tk u  kościelnego  p rzez  k u rię  d ie ­
cezja lną .

K o m i s j a  d o  s p r a w  m i s y j n y c h .  C hodzi tu  g łów nie o k sz ta ł­
to w an ie  św iadom ości m isy jn e j p a ra f ii  i o odpow iedzia lność za K ościół p o ­
w szechny. K o m isja  je s t o d p o w iedz ia lna  za o rgan izow an ie  w y k ład ó w  n a  te m a t 
m isji, p rzep ro w ad zen ie  ka tech ez  o tre śc i m isy jn e j, p rzyg o to w an ie  litu rg iczn e  
n iedz ie li m isy jn e j, o rgan izow an ie  szerok ich  a k c ji pom ocy m isjom . W  ko m p e­

12 L is t p a ra f ia ln y  u k a z u je  się  w  różnych  odstęp ach  czasu, w  zależności 
od p o trzeb  i m ożliw ości w spó lno ty  p a ra f ia ln e j.
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te n c ji ko m isji leży  p rzep ro w ad zen ie  do rocznych  a k c ji ja k  np. B ru d er in  N ot 
czy S tern s in g era k tio n .

C złonkow ie ra d y  p a ra f ia ln e j o d p o w iad a ją  bard zo  często za poszczególne 
g ru p y , k tó ry ch  n a  ogół je s t  dużo w  k ażde j p a ra f ii . J a k o  p rzy k ład  należy  
w ym ien ić  sp o tk an ia  rod z in  (F am ilien ru n d e ), g ru p ę  sy s tem a ty czn ie  sp o ty k a ją ­
cych się ko b ie t (F ra u en ru n d e ), sp o tk an ia  sen io rów  (S en io ren ru n d e ), zespół 
m łodzieży  (J u g e n d tre ffe n ), g ru p y  dziecięce s ta rsze  i m łodsze (Jungschargrup­
pe). C złonkow ie pow yższych  g ru p  zap o zn a ją  się  z te k s ta m i S łow a Bożego, 
w y m ien ia ją  poglądy , d y sk u tu ją  n a  te m a ty  a k tu a ln e  w  K ościele, w  polityce, 
p la n u ją  p rzyszłe  zadan ia .

D ziała lność p a ra f ia ln y c h  ra d  św ieck ich  je s t dużą  pom ocą w  p ra c y  dusz­
p a s te rsk ie j p roboszcza. P rzed e  w szystk im  je d n a k  dzięki dz ia ła lności ra d y  p a ­
ra f ia ln e j poszerza  się i pog łęb ia  k o n ta k t d u szp as te rza  ze w szy stk im i człon­
kam i p a ra f ii.

4. N iek tó re  w niosk i p a s to ra ln e

P o w stan ie , rozw ój i dz iałalność p a ra f ia ln y c h  ra d  św ieck ich  je s t p rzede  
w szystk im  w sp an ia ły m  p rzy k ład em  pow szechności K ościoła. K ościół C h ry s tu ­
sow y  je s t szczególnie obecny tam , gdzie je s t rad o ść  w y n ik a ją c a  z m iłości 
i w sp ó łp raca  w y p ły w ająca  ze św iadom ości w spó łodpow iedzia lnośc i za pow ie­
rzone zadan ia . P ra c a  ra d y  p a ra f ia ln e j św iadczy  tak że  o p o g łęb ia jące j się 
jedności K ościoła. Jedności, k tó ra  je s t każdego  d n ia  w y p raco w y w an a . K ościół 
n ie  je s t ju ż  ty lko  K ościo łem  h ie ra rch ii, a le  K ościo łem -w spólnotą . W spólnota 
rodz i się tam , gdzie są  w spó lne  cele i zadan ia .

D uszpaste rz  i jego ra d a  są  św iadom i, że p rzy n a leżą  do jednego  K ościoła. 
U m ieję tność  syn tezy  poglądów , to le ra n c ja  osobow ości w spó łp raco w n ik a , radość 
z sukcesów  in n y ch  są  w arto śc iam i, k tó ry ch  m ożna nauczyć się będąc  cz łon­
k iem  p a ra f ia ln e j ra d y  św ieck iej.

W spółodpow iedzialność p a ra f ia ln e j ra d y  za rozw ój życia K ościoła m ie jsco ­
w ego s tw a rza  m ożliw ość w zm ocn ien ia  p o ten c ja łu  s ił do p ra c y  d u szp as te r­
sk ie j; m a on sw o je  „zap lecze” w  k ap ła ń s tw ie  w spó lnym  w iernych . D zięki 
dob re j o rg an izac ji p ra c y  ra d y  p a ra f ia ln e j K ościół lo k a ln y  s ta je  się  w e w n ę trz ­
n ie  m ocniejszy , a  K ró les tw o  Boże m ocniej zapuszcza ko rzen ie  w  sercach  
w iernych .

P ra c a  duszp as te rza  n a b ie ra  w ted y  b a rd z ie j c h a ra k te ru  p ra c y  k ap łań sk ie j. 
P roboszcz zo s ta je  uw o ln iony  od szeregu  tro sk  i k łopo tów  n a tu ry  o rgan iza- 
cy jno -gospodarcze j, zachow u jąc  jednocześn ie  fu n k c ję  k o n tro ln o -re p re z e n ta - 
ty w n ą . A u to ry te t kap łan a -p ro b o szcza  w z ra s ta , bo  jego  dzia ła lność  w y p e łn ia  
się g łów nie w  głoszen iu  S łow a Bożego i sp raw o w an iu  sak ram en tó w .

P oszerza  się  w ach la rz  now ych  ide i w  p ra c y  d u szp as te rsk ie j. P a ra f ia  tę tn i 
życiem  na  w ie lu  o d c inkach  je j p racy . O sta teczn ie  dzia ła lność  ra d y  p a ra f ia l­
n e j s tw a rza  o kaz ję  w za jem n e j in sp ira c ji i ciągłego ożyw ian ia  życia p a ra ­
fialnego.

Is tn ien ie  ra d  p a ra f ia ln y c h  je s t p ięk n y m  u rzeczy w is tn ien iem  m y śli soboro ­
w ych, w yrażonych  zw łaszcza w  D ekrecie  o a p osto ls tw ie  św ieck ich . A posto l­
stw o  św ieck ich  z n a jd u je  dob ry  g ru n t i oparc ie  w  p racy  ra d  p a ra f ia ln y ch . 
P a ra f ia ln e  ra d y  św ieck ich  um o ż liw ia ją  sp e łn ien ie  oczek iw ań  w ie rn y ch  i h ie ­
ra rc h ii n a  u rzeczy w is tn ian ie  się K ościoła b a rd z ie j dynam icznego  i bardz ie j 
św iadom ie  rea lizu jąceg o  sw oje  zad an ia  w ed ług  w sk azań  i za leceń  soboro ­
w ych.

S y tu ac ja  K ościoła w  A u s tr ii —  ja k  w iadom o — pod w zg lędem  ilości p o ­
w o łań  k ap łań sk ich  i zak o n n y ch  je s t n iezad o w ala jąca . Is tn ie je  w ie le  p a ra f ii  
w ak u jący ch . W śród  księży  p racu jący ch  w  A u s tr ii w ie lu  je s t  obcokrajow ców . 
W sam ej ty lko  d iecezji w ied eń sk ie j p ra c u je  np. 49 k sięży  pochodzenia  p o lsk ie ­
go. W  ta k ie j sy tu a c ji is tn ien ie  p a ra f ia ln y c h  ra d  św ieck ich  o k azu je  się szcze­
gólnie poży teczne  i n a w e t konieczne.
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O czyw iście p a ra f ia ln e  ra d y  św ieck ich  n ie  za s tęp u ją  dzia ła lności d uszpa­
s te rsk ie j proboszcza, a le  ją  p o sze rza ją  p rzy  jednoczesnym  je j pog łęb ian iu . 
D ośw iadczen ie  w yk azu je , że dzia ła lność  ra d  p a ra f ia ln y c h  w  A u str ii ju ż  p rz y ­
n io s ła  n ie k tó re  owoce. K ościół w  A u s tr ii s ta ł się  b a rd z ie j obecny  w  szerok ich  
k ręg ach  spo łeczeństw a. O to  w łaśn ie  chodzi. A by w ie rn i n a  co dzień  bardz ie j 
czu li się  dziećm i jednego  O jca, k tó re  będąc  w  drodze  uczą się  m iłości.

ks. K a z im ie rz  W ię sy k  S A C , 'W iedeń

II. W SPÓ LN O T Y  ŻY C IA  C H R Z E ŚC IJA Ń SK IE G O

W śród  ru ch ó w  la ik a tu  w e w spó łczesnym  K ościele na leży  w ym ien ić  daw ne 
S odalic je  M ariań sk ie , k tó re  u leg ły  w  ciągu  o s ta tn ich  dziesięcio leci bardzo  
is to tn y m  zm ianom  i są  obecnie znane  w  św iecie pod  n azw ą  W spólno ty  Ż ycia 
C h rześc ijańsk iego . S ą one a k tu a ln ie  ru ch em  ludzi św ieck ich , m a jący m  za ­
tw ie rd zen ie  S to licy  Ś w ię te j (od 31 m a ja  1971 roku). Ich  ce lem  je s t „ fo rm acja  
m ężczyzn i kob iet, dorosłych  i m łodzieży do służby K ościo łow i i św ia tu  w e 
w szy stk ich  dziedz inach  życia rodzinnego , zaw odow ego, obyw ate lsk iego  i koś­
c ie lnego”.

1. Z h is to r ii „W spólnot”

Spośród  w szy stk ich  ru ch ó w  ludz i św ieck ich  m a ją  W spólno ty  Ż ycia C h rześ­
c ijańsk iego , jak o  daw ne  S oda lic je  M ariań sk ie  (nazw a po p u larn a), n a jd łu ższą  
t ra d y c ję  w  K ościele. Ich  p o w stan ie  w yw odzi się  z d ru g ie j po łow y X V I w ieku  
i je s t  zw iązane  z p o czą tk am i dz ia ła lności zak o n u  jezu itów . Z ałożycielem  so- 
da lic ji, a  w łaśc iw ie  K o n g reg ac ji M ary jn e j (nazw a urzędow a), by ł be lg ijsk i 
je z u ita  J a n  L e u n i s  (zm. 1584), ch ary zm aty czn ie  u ta le n to w a n y  w ychow aw ca 
m łodzieży. P ra c u ją c  w  ko leg ium  rzym sk im , zo rgan izow ał w śró d  uczącej się 
m łodzieży  P ie rw szą  K o n g reg ac ję  R zym ską. Był to  ro k  1563. K o n g reg ac ja  zo­
s ta ła  w k ró tce  u zn an a  i za tw ie rd zo n a  przez  p ap ieża  G r z e g o r z a  X III  jak o  
w zó r i m odel w szystk ich  in n y ch  kong regac ji. O trzy m ała  rów nocześn ie  p raw o  
p rzy łączan ia  w szystk ich  so d a lic ji p o w sta jący ch  gdzieko lw iek  n a  św iecie. T ak  
rozpoczęła  się d ługa  i s ław n a  h is to ria  soda lic ji w  K ościele. Z w iązana  ona b y ­
ła  od po czą tk u  ściśle z d z ie jam i zakonu  jezu itów . W  ro k u  1773, w  k tó ry m  
p ap ież  K l e m e n s  X IV  pod  nac isk iem  n iech ę tn y ch  rząd ó w  eu ro p e jsk ich  ro z ­
w iąza ł zakon  jezu itów , u leg ły  ro zw iązan iu  także  w szelk ie  dzieła  p row adzone  
p rzez  te n  zakon, w  ty m  tak że  S oda lic je  M ariań sk ie . J ed n ak że  tenże  sam  p a ­
pież, chcąc ocalić sodalic je , zezw olił, ab y  k ie ro w n ic tw o  so d a lic ji m ogli s p ra ­
w ow ać  k a p ła n i n ie  na leżący  do zakonu  jezu itów . W te n  sposób od X V III 
w iek u  soda lic je  znalaz ły  się pod zarząd em  du ch o w ień stw a  d iecezja lnego  i s ta ­
ły  się dziełem  ogólnokościelnym . P rze jśc iow o  zm iana  ta  spow odow ała  n aw e t 
znaczny  w zro st liczebny  zespołów  sod a licy jn y ch  w  św iecie. L iczba ich w zrosła  
z około 2500 do około 80 000. W  zw iązk u  z ta k  szerok im  rozpow szechn ien iem  
so d a lic je  p rze s ta ły  być o rg an izac ją  e li ta rn ą  i s ta ły  się s tow arzyszen iem  m a ­
sow ym . N astąp iło  p ew ne  o słab ien ie  p ie rw o tn e j duchow ości, w łaśc iw ej soda- 
licjom . D latego  po re s ta u ra c j i  zakonu  jezu itó w  w  ro k u  1814 zaczęto  się za ­
s ta n a w ia ć  n ad  tym , ja k b y  m ożna sodalic jom  p rzyw rócić  ich  p ie rw o tn y  c h a ­
ra k te r . B ardz ie j zdecydow ane k ro k i w  ty m  k ie ru n k u  zosta ły  p o d ję te  p rzez  
g enera lnego  przełożonego W łodzim ierza L e d ó c h o w s k i e g o .  W  ro k u  1922 
zw ołał on ty ch  jezu itów , k tó rzy  sp raw o w ali op iekę n ad  so d a lic jam i n a  n a ­
ra d ę , ja k  m ożna te j o rg an izac ji p rzyw róc ić  je j p ie rw o tn eg o  ducha. P ow ołano  
w te d y  w  R zym ie s e k re ta r ia t  do sp ra w  sodalicy jnych . P ap ież  P i u s  X II  po ­
p a r ł  sw oim  a u to ry te te m  dążen ia  zm ierza jące  do odnow y sodalic ji, w y d a jąc  
w  te j sp ra w ie  k o n s ty tu c ję  ap o sto lsk ą  B is saeculari w  ro k u  1948. O d tąd  ro z ­
poczęła się  s topn iow a p rzeb u d o w a so d a lic ji n a  dzisie jsze W spólnoty  Ż ycia 
C hrześc ijań sk iego . P rzy g o to w an o  n ow y  s ta tu t , k tó ry  u zy sk a ł za tw ie rd zen ie
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P i u s a  X II w  ro k u  1953. O pracow ano  now e zasad y  ogólne do tyczące w ycho ­
w an ia  członków  o raz  duchow ości. Z o sta ły  one po tw ierd zo n e  po Soborze W a­
ty k a ń sk im  II  w  ro k u  1971. W te n  sposób dokonała  się p rzem ian a  d aw nych  
S oda lic ji M ariań sk ich  n a  now oczesne W spólno ty  Ż ycia C h rześc ijańsk iego .

2. R uch  so da licy jny  w  Polsce

B ardzo  w cześn ie  S odalic je  M ariań sk ie  zostały  p rzeszczep ione n a  ziem ie 
po lsk ie  i zna laz ły  p o d a tn y  g ru n t d la  sw ego rozw oju . N ajw cześn ie j, bo już 
w  ro k u  1574, zosta ła  założona S o d a lic ja  M ariań sk a  w  P oznan iu . Z  kolei, jak o  
jed n e  z p ierw szych , p o w sta ły  so d a lic je  w  W iln ie  i P o łocku  (1585 r.). W kró tce  
p rzy  k ażde j szkole  jezu ick ie j is tn ia ła  je d n a  łub  n a w e t k ilk a  sodalic ji. W  n ie ­
k tó ry c h  m ia s tach  zaczęły  p o w staw ać  od ręb n e  (stanow e) soda lic je  m ieszczań­
skie. N a szczególną uw agę  zasługu je  k ró lew sk a  so d a lic ja  pod n azw ą  N iepo­
ka lan eg o  Poczęcia N M P w  W arszaw ie . Z osta ła  ona założona w  ro k u  1642 
i m ia ła  za obow iązek  ob ronę p rzy w ile ju  N iepokalanego  Poczęcia N M P. Do 
te j so d a lic ji n a leż a ł m iędzy  in n y m i k ró l W ł a d y s ł a w  IV  oraz  k ró lew icze 
J a n  K azim ierz  i K aro l F e rd y n an d , a tak że  s io s tra  ich  A n n a  K a ta rzy n a . Do 
S odalic ji M ariań sk ie j w  K rak o w ie  pod  w ezw an iem  W niebow zięcia  N M P —· 
ja k  w y n ik a  z zachow anego  do tąd  sp isu  — n a leż a ł k ró l Z y g m u n t  II I  W aza 
o raz  k ró low a K o n stan c ja , a  tak że  M i c h a ł  K o r y b u t  i żona jego  E leono­
ra . Do g ro n a  so da lis tów  zap isyw ało  się w ted y  m nóstw o  sen a to ró w  i szlach ty . 
W ynikało  to  s tąd , że uczn iow ie szkó ł jezu ick ich  re k ru to w a li s ię  p rzew ażn ie  
spośród  szlach ty . W  ta m ty c h  czasach  pow o łan ie  się n a  p rzyna leżność  do so d a­
lic ji — „ jak em  so d a lis” —  stan o w iło  dow ód p raw d y , p ra w ie  ja k  p rzysięga.

P o  kasac ie  zak o n u  jezu itów , soda lic je  poczęły w  P olsce podupadać . P o ­
now n ie  zaczęły  się od radzać  po p rzy w ró cen iu  zakonu . O b serw u je  się  p o w sta ­
w an ie  co raz  to  now ych  zespołów  sod a licy jn y ch  w  T arnopo lu , w  N ow ym  S ą ­
czu, w e L w ow ie, g łów nie p rzy  szko łach  zakonnych . P ow oli zaczęto  zak ładać  
so d a lic je  n a  zasadzie  p rzyna leżnośc i s tan o w ej i zaw odow ej: nauczycie li, k u p ­
ców , m łodzieży  p racu jące j itd . O d po łow y X IX  w iek u  p o w staw a ły  co raz  licz­
n ie jsze  so d a lic je  ko b ie t i dziew cząt. S odalic je , oprócz p racy  w ychow aw czej, 
zaczęły  n a  ziem iach  po lsk ich  pode jm ow ać  dzia ła lność  op iekuńczo-społeczną; 
p o p ie ra ły  i ro zw ija ły  czy te ln ic tw o  ludow e, o rgan izow ały  ta n ie  k u ch n ie  i h e r­
b ac ia rn ie , p ro w ad z iły  op iekę n a d  ludźm i z m a rg in esu  społecznego, p ode jm o­
w ały  w a lk ę  z p o rn o g ra fią  itp . Ś w iad ec tw em  p rężności o rg an izacy jn e j by ły  
liczne ko n g resy  soda licy jne . Do czasu  d ru g ie j w o jn y  św ia tow ej w ychodziło  
czasopism o „Sodalis M a ria n u s”. O fic ja ln ie  dz ia ła lność  soda lic ji w  P o lsce zo­
s ta ła  zaw ieszona po d ru g ie j w o jn ie  św ia to w e j. Poszczególne je d n a k  zespoły 
so d a licy jn e  p rz e trw a ły  jeszcze p rzez  d ługi czas po w ojn ie , d z ia ła jąc  bez 
w sze lk ich  fo rm  o rgan izacy jnych . Z baw ien n y  w p ływ  w y ch o w an ia  o raz  tra d y c ji 
so d a licy jn e j d a je  się  także  i obecnie odczuw ać w śró d  p rzed s taw ic ie li starszego  
poko len ia  n a  te re n ie  w ie lu  'p a ra f i i  w  Polsce.

3. W spółczesne p rzem ian y

Z m iana  nazw y  w  ro k u  1971 b y ła  zew n ę trzn y m  w y razem  g łębok ich  p rz e ­
obrażeń , ja k ie  n a s tą p iły  w  życiu  i o rg an izac ji d aw n ie jszy ch  S oda lic ji M a ria ń ­
skich . C echą is to tn ą  ty ch  zm ian  je s t w o la  p o w ro tu  do p ie rw o tn e j idei so d a ­
lic ji ja k o  zespołów  b a rd z ie j e lita rn y ch , w y ro sły ch  z du ch a  Ć w iczeń  d ucho ­
w y c h  św . Ignacego  L о у  o 1 i. Id ee  te  zn a laz ły  sw ój w y raz  w  dokum encie  
pod  n azw ą  Z a sa d y  ogólne. N aw iązu je  się ta m  do rozw ażań  ig n ac jań sk ich  
o „k ró lestw ie  C h ry s tu sa ” i kon ieczności ca łkow itego  o ddan ia  się  n a  Jego 
służbę. S łużba  ta  w y m ag a  pełnego  n aś lad o w an ia  aż  do „u tożsam ien ia  s ię” 
z C h rystu sem . W tedy  ch rze śc ijan in  s ta je  się zdolny, ab y  „być człow iek iem  
d la  in n y ch ”. C hodzi tu  o rozw ój osobow ości ch rześc ijań sk ie j w e w szystk ich  
w y m ia rach  is tn ien ia  d la  osiągn ięcia  p e łn i życia ch rześc ijań sk iego . To w szy st­
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ko zak ład a  g łębokie  osobiste „n aw ró cen ie”, k tó re  je s t kon iecznym  w aru n k iem  
p rzy jaźn i z C h ry stu sem ; z n ie j w y n ik a  z kolei p rzem ian a  sk a li w a rto śc i i no­
w y sposób w idzen ia  i oceny rzeczy  tego  św ia ta .

W cen tru m  duchow ości W spólnot Ż ycia C h rześc ijań sk iego  zn a jd u je  się 
p a sch a ln a  ta jem n ica  C h ry stu sa , w ra z  z w iernośc ią  n a tch n ien io m  D ucha Ś w ię­
tego. K orzen ie  ta k ie j duchow ości tk w ią  w  obcow aniu  ze S łow em  Bożym , za­
w a rty m  w  P iśm ie  Ś w iętym , w  li tu rg ii i n au ce  K ościoła.

Z ta k ie j p o s taw y  w yw odzi się gotow ość s łużen ia  K ościołow i jak o  sw oiste  
sen tire  cura Ecclesia. P ociąga  ίο  za sobą po trzeb ę  so lidaryzow an ia  się z o fi­
c ja ln y m  nau czan iem  K ościoła i konieczność w sp ó łd z ia łan ia  z h ie ra rc h ią  koś­
c ie ln ą  w  rea lizo w an iu  p o słan n ic tw a  ch rześc ijańsk iego .

C złonkow ie w spó lno t m a ją  oddaw ać się do dyspozycji h ie ra rch ii, zw łasz­
cza w  sy tu ac jach  szczególnie tru d n y c h  i w y m ag a jący ch  w ie lk ie j o fiarności.

P om ocą i oparc iem  w  p o d e jm o w an iu  tru d n y c h  zad ań  m a być d la  człon­
ków  życie w spólnotow e. W łaśn ie  ta  w spólno tow ość życia i d ziałalności pow inna 
s tan o w ić  szczególną cechę odnow ionego ducha sodaliey jnego . W spólnotow ość 
m a być k o n sek w en c ją  g łębokiej w ięzi osobow ej z C h ry stu sem  i b raćm i.

P o d ' kon iec o k resu  fo rm acy jnego  sk ła d a ją  członkow ie a k t  uroczystego  
pośw ięcen ia  się B ogu i p rz y rz e k a ją  żyć w e w spólnocie. W spó lno ta  lo k a ln a  
s tan o w i ja k b y  sw oiste  ognisko, w  k tó ry m  k sz ta łtu ją  się i oczyszczają p o staw y  
członków , by  m ogli coraz doskonale j oddaw ać się n a  s łużbę  Bogu i K ościo­
łow i.

W spólno ty  Ż ycia C h rześc ijań sk iego  o b e jm u ją  obecnie sw ą dzia ła lnością  
ap o sto lsk ą  n iem al w szystk ie  dziedziny  życia ludzkiego, zaw odow ego i spo­
łecznego. M ają  one n a w e t sw o je  s ta łe  p rzed s taw ic ie ls tw o  p rzy  ONZ ja k o  o r­
g an izac ja  m iędzynarodow a (pozarządow a). W spólno ty  zw o łu ją  sw oje  kongresy  
m iędzynaro dow e n a  różnych  k o n ty n en tach . T ak  w ięc w  ro k u  1873 odbył się 
kongres w  E uropie , w  A ugsburgu . T em atem  ko n g resu  było  W yzw o len ie  czło­
w ie k a  i w s zy s tk ic h  ludzi. W ro k u  1976 zo rgan izow ano  kong res w  A zji, w  M a­
n ili, n a  te m a t U bodzy  w ra z  z ubog im  C h rys tu sem , by  m óc lep ie j służyć. 
K ongres te n  zw rócił u w agę  n a  sp raw y  ludzi w ydziedziczonych  i n a  kon iecz­
ność n ie  ty lko  n ies ien ia  im  pom ocy, a le  tak że  dzielen ia  ich  losu  p rzez  oso­
b is te  k o n ta k ty  i w iązan ie  sw ego życia z ich  życiem .

4. M ary jność

O dnow ione w spó lno ty  s ta ra ją  się  zachow ać sw o ją  tra d y c y jn ą  p ostaw ę 
najśc iś le jszego  zw iązku  z M atk ą  Jezusow ą. Z a sa d y  ogólne  s tw ie rd za ją : M a­
ry ja  je s t n aszy m  w zorem  w sp ó łp racy  z p o słan n ic tw em  C hry stu sa .

W spólnoty  o d n a jd u ją  w  M ary i doskonały  w y raz  sw ojego oddan ia  się na  
s łużbę B ogu oraz w zór najdoskona lszego  posłu szeństw a  n a tch n ien io m  D ucha 
Ś w iętego. M ary ja  zaw sze w sp ó łp raco w ała  n a jo f ia rn ie j w  dziele  p rzy b liżan ia  
K ró les tw a  Sw ojego Syna. D latego s tan o w i d la  członków  w spó lno t n ieu s tan n e  
źród ło  in sp ira c ji do coraz doskonalszego pośw ięcen ia  się  n a  służbę d la  s p ra ­
w y  C h ry stu sa . M ary ja  je s t d la  so da lis tów  n ie  ty lko  w zorem , a le  rów nocześn ie  
s tra żn ic zk ą  w iernośc i i pom ocą w  u rzeczy w is tn ian iu  osobistego p o w o łan ia  do 
służby  C h ry stu so w i i ludziom .

5. S tru k tu ra  o rgan izacy jn a

W spólnoty  Ż ycia C h rześc ijań sk iego  m a ją  obecnie o rg an izac ję  fed e racy jn ą . 
T ak  w ięc is tn ie je  F e d e ra c ja  Ś w iatow a, do k tó re j p rzy n a leżą  różne  fe d e rac je  
narodow e. Z kolei fe d e rac je  na ro d o w e  sk u p ia ją  w  sobie w sp ó ln o ty  d z ia ła jące  
n a  te ry to riu m  danego k ra ju .

Co trz y  la ta  zw ołu je  się  zeb ran ia  gen era ln e , w  k tó ry ch  uczestn iczy  po 
trz e c h  delega tów  z każdego  k ra ju . Do n a jw ażn ie jszy ch  zad ań  zeb ran ia  gene­
ra ln eg o  na leży  w yb ó r z a rząd u  genera lnego . T akże  fe d e ra c je  na ro d o w e  (k ra ­
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jow e) o d b y w ają  sw oje  zeb ran ia  co trz y  la ta . S ta tu t  Ś w ia to w ej F ed e rac ji 
o trzy m u je  za tw ie rd zen ie  od S to licy  Ś w ię te j, a  s ta tu ty  fe d e ra c ji k ra jo w y ch  
są  z a tw ie rd zan e  przez  odnośne k o n fe ren c je  ep iskopatów .

S iedziba s e k re ta r ia tu  Ś w ia tow ej F e d e ra c ji W spólnot Ż ycia C h rześc ijań ­
sk iego m ieści się w  R zym ie.

Do Ś w ia to w ej F e d e ra c ji na leży  obecnie 50 fe d e ra c ji k ra jo w y ch . Ilość 
członków  W spólno t Ż ycia C hrześc ijań sk iego  w  św iecie  oblicza się  obecnie 
n a  około 150 000. W ynika  stąd , że liczba członków  znaczn ie  się zm nie jszy ła  
w  sto su n k u  do la t daw nie jszych . To zm nie jszen ie  —  ja k  w olno p rzy p u sz ­
czać — k o m p en su je  się  w yższą jak o śc ią  członków  i tłu m aczy  się zw iększony­
m i w ym ogam i, ja k ie  s ta w ia ją  sobie odnow ione w spólno ty .

M ożna się je d n a k  spodziew ać, że ta  obecnie  n a js ta rs z a  fo rm a  ap o sto ls tw a  
św ieck ich  w  K ościele, po okres ie  odnow y, odzyska sw o ją  p ie rw o tn ą  św ieżość 
i d y n am ik ę  aposto lską . Z d a ją  się n a  to  w skazyw ać  sukcesy  o siągane już 
obecnie, zw łaszcza n a  p łaszczyźnie  m iędzynarodow ej.

ks. E ugen iu sz W eron  SA C , O łtarzew


